


A K C J A  N A  R Z E C Z  
LOTNICTWA POLSKIEGO

W osta tn ich  dniach p ra s a  sto łeczna  podała , że....
...„D elegacja  u rzędn ików  m iejsk ich  złożyła w  P rezy d ju m  R ady 

M inistrów  te k s t  rezo lucji, u chw ala jące j opodatkow anie się człon
ków K oła Inkasen tów  M iejskich  w  w ysokości 1 proc. poborów , 
w p rzec iągu  roku , n a  budow ę sam olo tów  w ojskow ych..."

A  d a le j znow u podane, że... „zeb ran ie  delega tów  W ydzia łów  D y
rekc ji i O rg an izacy j Zaw odow ych T ram w ajów  i A utobusów  M iej
skich uchw aliło  zakup  sam olo tu  ćw iczebnego „T ra m w a ja rz " , celem 
u ła tw ien ia  pracow nikom  p rzed s ięb io rstw a  i ich m łodzieży szkolenia 
się w  dziedzinie lo tn ic tw a..."

P iękn ie  —  nic innego, ja k  ty lko  p rzy k lasn ąć  teg o  ro d za ju  od
ruchom  p a tr jo ty czn eg o  spo łeczeństw a, p rag n ąceg o  zam an ifestow ać 
i czynem  podkreślić  sy m p a tję  d la  lo tn ic tw a , o raz  chęć pom ożenia 
m u w m ia rę  sw ych sił i środków.

Sym patyczn i o fiarodaw cy , k tó ry ch  d ob ra  w ola an i n a  chwilę 
n ie  budzi w ątp liw ości, zapom nieli ty lko  o jed n e j rzeczy , że rozpo
czynając  sw ą godną pochw ały  akcję , m im ow oii stw orzy li pew nego 
rodzaju  rozbieżność pom iędzy sw em i zam iaram i, a  k ierunk iem  
i ak c ją  in s ty tu cy j, pow ołanych do tro sk i o n a ieży ty  rozw ój lo tn ic
tw a  polskiego.

J e d n i c h c ą  sa m o lo tó w  w o jsk o w y c h , d r u d z y , p r a c o w n ic y  t e j  s a 
m ej in s t y tu c j i ,  j a k ą  j e s t  M a g is tr a t  i i to ie c z n y , p r a g n ą  sa m o lo tó w  
ć w ic z e o n y c n  m a  siew ie , a  w ię c  ju z  w  je d n e j  in s t y tu c j i  n a s tą p i ł  Drak  
kouiuyiiciC ji w y n m o w , —  ro im iczn u sc . aakl m e  u r w ę  z u m u m c , u o y  
n p . p iu co v v m ey  is ie K c io w n i z e c u c ic i l  u iu n u o w a e  so ln e  sa m u io t  tu r y 
s t y c z n y , a  p r a c o w n ic y  G a z o w n i — - Daion s t r a t o s ie r y c z n y .  w s z y s c y  
c n c ą  m e w ą tp i iw ie  u o u rze , w s z y s c y  b ęu ą  u w a ż a li  sw o je  c e ie  z a  n a j 
w a ż n ie j s z e ,  a  w  r e z u lta c ie  n a o tą p i K o m p le tn e  r o z u ic ie  w y sn K o w , 
z  k tó r y c h  m c  n ie  p o z o s ta n ie  p o z a  d o b rą  w o lą .

S p raw am i i zag ad n ien iam i lo tn ic tw a  w ojskow ego z a jm u je  się 
M in is te r S praw  VvojsKowycn w osooie T an a  M arsza lk a  P iłsu d sk ie 
go, k to rego  o rganem  ao iau czy m  i w ykonaw czym  je s t  Szef JJepar- 
ta m e n iu  A eronautyK i, gen. b ryg . pil. inż. L. R aysk i. L otnictw em  
cyw iinem  k ie ru je  M in is te r  K om um K aeji, p rzy  pom ocy sw ego S zefa 
D ep. L o tn ic tw a  C yw ilnego. W reszcie ak c ją  spo łeczną, m a jącą  n a  
celu p o p ie ran ie  lo tn ic tw a  w e w szystk ich  jeg o  dziedzinach, K ieruje 
Z arząd  Główny L. O. P . P., n a  k to reg o  czele sto i gen. dyw. inż. L. 
B erbecki, będący rów nocześnie In sp ek to rem  A rm ji, a  w ięc jednym  
z na jw yższych  i bezpośrednich  podw ładnych, o raz  w spó łp racow ni
ków P a n a  M arsza lka . P rz y  Z arządz ie  G łów nym  L. O. P . P . is tn ie je  
K om ite t „Ż w irk i i W ig u ry " , k tó reg o  celem  było zb ieran ie  tundu- 
szów n a  C hallenge 1934 i 1936 r ., a  obecnie po rezy g n ac ji z C hal
le n g e u , na  rozw ój szybow nictw a i lo tn ic tw a  sportow ego  w Polsce.

O rg an izac ja  społeczna, ja k ą  je s t  L. O. P . P ., d z ia ła  zgodnie ze 
sw oim  s ta tu te m  w ścisłem  porozum ieniu  z M in istrem  S p raw  W oj
skow ych i K om unikacji, je ś li chodzi o zagad n ien ia  lo tn icze, a  z M i
n is tre m  S p raw  W ew nętrznych  —  w  dziedzin ie O. P.L .-G . ludności 
cyw ilnej.

B udżet lo tn iczy  L. O. P . P . —< cele, ja k ie  w  dane j chw ili należy  
s taw iać  —  co pop ie rać  i co finansow ać —  w chodzą w  zak res  poli
ty k i lo tn iczej, u s ta la n e j corocznie w pełnem  porozum ieniu  z M. S. 
W ojsk ., S zefem  S z tab u  G łów nego, Szefem  Dep. A ero n au ty k i M. S. 
W ojsk, i D ep. L o tn ic tw a  C yw ilnego M in. K om . L udzie ci, s to jący  
n a  w ysokich s tanow iskach  państw ow ych , odpow iedzialni za  bezp ie
czeństw o P a ń s tw a  i n a leż y ty  rozw ój lo tn ic tw a  w ojskow ego i cyw il- 
nego, jak o  jednego  z na jlep szych  środków  czynnej obrony p o w ie trz 
n e j, są  chyba do sta teczn ie  m ia ro d a jn i, aby  móc w skazać, w  jak im  
k ie ru n k u  pow inna iść ak c ja  społeczna, k tó re j celem  je s t  pop ieran ie  
lo tn ic tw a , aby  w y d ała  n a leż y te  i pom yślne rezu lta ty .

K ie ru jąc  się tem i zasadam i, L. O. P . P . zb ie ra  w śród  społeczeń
s tw a  p ien iądze, n a  pop ie ran ie  lo tn ic tw a  polskiego i w y d a tk u je  je  
n a  cele, w  dane j chw ili n a jw ażn ie jsze , ściśle oznaczone p rzez  n a j
w yższe czynniki w ojskow e i rządow e.

K tóż m oże lep ie j oznaczać cele i zad an ia  d la  lo tn ic tw a  po lsk ie
go, ich w ażność, kolejność i rac jonalność , ja k  n ie  ci, k tó rzy  są  do 
teg o  pow ołani w olą i d arzen i zau fan iem  najw yższego  Z w ierzchnika 
w P ań stw ie .

D la tego  pow iedzm y sobie o tw arc ie , że akcji, m a jące j n a  celu 
pop ie ran ie  lo tn ic tw a  polskiego pod w zględem  finansow ym  i m o ra l
nym , na leży  p rzy k lasn ąć  z całe j duszy , a le  cele, do k tó ry ch  m a ją  
być sk ierow ane w ysiłk i finansow e społeczeństw a, n ie  m ogą określać  
o fiarodaw cy, lecz m uszą w  ty m  w zględzie pozostaw ić to  z pełnem  
zau fan iem  ty m , k tó rz y  są  do tego  pow ołani.

N ie ta k  daw no tem u , gen. B erbecki i gen. R aysk i w y jaśn ili 
n am , jak ie  są  now e to ry  lo tn ic tw a  polskiego, n a  k tó re  m usim y  sk ie
row ać w ysiłk i spo łeczeństw a, ażeby  lo tn ic tw u  tem u  zapew nić życie 
i n a le ż y ty  rozw ój. D la  ty ch , a  n ie  innych  celów zrezygnow aliśm y

z C hallenge‘u , k tó ry , dzięki dw ukro tnem u zw ycięstw u lo tn ic tw a poi' 
skiego, s ta ł się  n ie jako  czynnikiem  am bicji narodow ej. O baj wysocy 
p rzedstaw icie le  p o lityk i lo tn iczej w Polsce, nie zaw ahali się p rzy
znać, że rozw ój naszego  lo tn ic tw a  sportow ego  nie odpow iada tym 
w ielkim  sukcesom , jak ie  osiągnęliśm y  n a  a ren ie  m iędzynarodow ej- 
M usim y pó jść  „w głąb  i w szerz" , m usim y  „zdem okratyzow ać lotnic
tw o", u p rzy s tęp n ić  go szerok im  w arstw om  m łodzieży, jednem  sło
w em , przez  szybow nictw o i lo tn ictw o sportow e stw orzyć  sobie do
sta teczn ie  liczne reze rw y  persone lu  la ta jąceg o . „U czm y się la tać“i 
ażeby  to  móc przeprow adzić  m usim y posiadać w ięcej szybowców, 
w ięcej sam olotow  sportow o-szkom ych, w ięcej lo tn isk , szkół szy
bowcowych i lo tn iczych w ram ach  P. W. Lotniczego.

T ą d ro g ą  pop ie ram y  n ie ty iko  lo tn ictw o sportow e, a le  w p i e i " '  i 
szym  rzędzie  w ojskow e. D obry lo tn ik  cyw ilny będzie rów nie do brył" 
w lo tn ic tw ie  w ojskow em , g a y  go się ta m  pow oła, ja k  za jdz ie  P°' 
trzeb a . M iody człow iek przedpoborow y, w yszkolony n a  ku rsach  szy
bowcowych, a  n as tęp n ie  lo tm czych, z chw ilą  pow ołan ia  go w  szere
g i w ojskow e, uzupem i sw e w yszkolenie bardzo  szybko, ła tw o  i ta 
nio, odciążając bardzo pow ażnie lo tn ictw o w ojskow e od uciążliw e
go w yszkolen ia  początkow ego i podstaw ow ego. P o  w yjśc iu  z w oj
ska , będzie m ógł d a le j kon tynuow ać sw ój tr e n in g  n a  sam olotach 
spo rto w o -tu ry sty czn y ch  w A eroklubach .

T a  ty lko  d ro g a  da  nam  pełnow artościow ego p ilo ta , k tó ry  uzu
pełn i szereg i lo tn icze w służbie czynnej i w  rezerw ie . A  szereg i te 
m uszą  byc bardzo liczne, bo s t r a ty  persone lu  la ta ją ceg o  w  czasie 
w ojny  są  n iew spó łm iern ie  duże, w  sto su n k u  do s t r a t ,  ponoszonych 
przez  inne ro d za je  broni. M im ochodem  ty lko  w spom nę, że w  czasie 
w o jny  polsko-bolszew ickiej, s trac iliśm y  około 50 proc. personelu  la
ta ją ceg o  n a  froncie .

D em okra tyzac ji lo tn ic tw a  nie m ożna fa łszyw ie rozum ieć. S ta r 
szy  pan , w yszkolony dziś n a  lo tn ik a  sportow ego , n ie  będzie p rzed
s taw ia ł żadnych w arto śc i d la  lo tn ic tw a  w ojskow ego. M ożna go bę
dzie w y k o rzy stać  d la  celów  propagandow ych , a  n aw et p rzyk lasnąć 
jego  zam iłow aniu  do lo tn ic tw a , a le  dyplom  p ilo ta  i sp rz ę t w yszko
leniow y m oże zdobyć ty lko  n a  k o sz t w łasny , bo p ien iądz społeczny 
i rządow y, przeznaczony  n a  w yszkolenie lotnicze, m oże być użyty 
ty lko  d la  tych, k tó rzy  p rzed s taw ia ją  pe łną  w a rtc ść  d la  lotnictw a 
w ojskow ego i sił obronnych P ań stw a . A  do te j k a te g o r ji zalicza si? 
jedyn ie  m łodzież, zdrow ą fizyczn ie  i  m oraln ie , k tó ra  da je  g w aran 
cję, że duże sum y, p rzeznaczone n a  je j w yszkolenie, n ie  pó jdą  na 
m arne , a  zo s tan ą  w y k o rzy stan e  przez  P ań stw o  w postaci doskona
łego p ilo ta  służby  czynnej, czy rezerw y , k tó ry  przez  d ługi okres 
la t  będzie 100-procentow ym  lo tn ik iem , gotow ym  każdej chwili do 
użycia  go n a  w ypadek  w ojny.

P o p ie ra jąc  z a tem  lo tn ictw o sportow e, pop ie ram y  pośrednio 
i lo tn ictw o w ojskow e, poda jem y  m u  odpow iednio p rzy g o to w an y  i w y
szkolony e lem en t ludzk i, k tó reg o  to  lo tn ictw o p o trzeb u je  stale, 
w na jw yższe j jakości i dużej liczbie.

N ie dziw im y się p rze to , że apel P re z e sa  L. O. P. P. i S zefa  Dep- 
A e ro n au ty k i, w zyw ał społeczeństw o do in tensyw nego  po p arc ia  lo t
n ic tw a  sportow ego . L otnictw o w ojskow e nic na  tem  nie s tra c i, a  zy
ska , bo n ie ty iko  s tro n a  m a te r ja ło w a  tu  g ra  rolę, może w ażniejszą 
je s t  k w e s tja  ilości i jakośc i personelu , jak im  to  lo tn ictw o będzie 
rozporządzało . N a  zakup  sp rzę tu  lo tn ictw o w ojskow e m a sw ój bu
dżet i sum y ta m  p rzew idziane. N iew ątp liw ie, że pow iększenie tych 
sum  da jeszcze lepsze m ożliw ości rozw ojow e, a le  z d ru g ie j strony , 
n a tu ra ln y  re z e rw u a r ludzki d la  tego  lo tn ic tw a  —  lo tn ictw o sp o rto 
we —- n iem a  n ic , lub  p raw ie  nic. W idocznie w ięc in te re s  lo tn ic tw a 
polskiego, a  ono je s t  ty lko  jedno, bez w zględu n a  barw y , pod które- 
mi w y stęp u je , w ym aga , żeby w ysiłek  spo łeczeństw a poszedł po linji 
zak reś lone j n am  przez  ludzi, do tego  pow ołanych.

C enim y w ysoko ofiarność  społeczną n a  cele lo tnicze, tem  n ie
m niej gorąco  ap e lu jem y  do o fiarodaw ców : dajcie  n a  lo tn ictw o  pol
skie jakn a jw ięce j, a le p rzeznaczen ie  i uży tkow anie  tych  sum  pozo
staw cie  w ładzom  i in s ty tu c jo m  lo tn iczym , k tó re  napew no je  dobrze 
u ży ją , zgodnie z in te resem  lo tn ic tw a  i P a ń s tw a , n a  u słu g i i obron? 
k tó reg o  je s t  p rzeznaczone. W  innym  w ypadku  n a s tą p i szkodliw a 
rozbieżność w ysiłków , rozdrobn ien ie  środków , k tó re  an i tu , an i tam , 
nie dadzą  spodziew anych rezu lta tó w . A przecież teg o  żaden  z o fia 
rodaw ców  sobie nie życzy.

In s ty tu c ją , pow ołaną do koordynacji w ysiłków  społeczeństw a 
w dziedzinie p o p ie ran ia  lo tn ic tw a , je s t  L iga O brony Pow ietrznej 
i P rzeciw gazow ej, in s ty tu c ja  w yższej użyteczności, p o zo sta jąca  pod 
W ysokim  P ro te k to ra te m  P a n a  P re z y d e n ta  R. P . Je j nadano  praw’0 
u jm ow ania  te j akc ji w sposób najw ięcej odpow iadający  celowi, d la
tego  w szystk ie  o rgan izac je , p rag n ące  w ziąć czynny udzia ł w rea li
zacji sz lachetnych  zam ierzeń  p o p ie ran ia  lo tn ic tw a, do n iej się p°" 
w inny zw rócić i z n ią  porozum ieć.

A . W .
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Saison m orte. — O dsłonięcie pom nika. — 
iiAma“. — Chwilowa p rzerw a w kom uni
kacji lotniczej. —- P, P rem jer leci do K a
towic. — K onkurs literack i P. L. L. „ L o t1.

Film. — K om edyjki szkolne. — K siążka 
Proi. M ok zyckiego. — K urs instruktorów  

m odelarstw a. —- Sprostow anie.
Lotnictwo jest tem atem  kapryśnym  

1 przekornym. Gdy inne pisma m ają „ogór
ki , my zazw yczaj musimy opędzać się 
rękam i i nogami od nadsyłanych m aterja- 
tów redakcyjnych. Dziś jest odw rotnie. — 
Martwy sezon. — Jakoś nic szczególnie 
ciekawego nie dzieje się. Poprostu: p rzed
wiośnie, W szystko jest w czasie przyszłym. 
Lotnicy wojskowi kończą tarzan ie  się w ta 
trzańskim śniegu, snując różne projekty. 
Najbliższym z nich to — zlecieć i zjechać 
gremjalnie do W arszaw y na 19-go m arca. 
Na uroczyste odsłonięcie na O kęciu pom 
nika M arszałka. Lotnicy sportow i czekają 
na to, co będzie na wiosnę, śledzą gdzie, 
i akie i ile szybowców, czy też samolotów 
ntrzymają ich kluby do użytku. W szyscy 
34 ciekawi, jak w ypadną próby słabosilniko- 
wego sam olotu typu  „A rna" (można go 
również nazw ać „szybow cem  z silnikiem"), 
^rna zosta ła  zbudow ana przez sekcję szy
bowcową studentów  Politechniki W arszaw 
skiej. K onstrucja jej jest bardzo ciekaw a 
1 dotąd w Polsce nie spotykana. W kró t- 
Qe podam y o niej szczegóły, narazie jed
nak musimy zaczekać na chrzest powie
trzny. N astąpi to zapew ne dopiero w po
czątku kw ietnia, gdyż narazie  lotnisko 
Warszawskie jest rozm okłe i zam knięte.

Piloci kom unikacyjni ziew ają, brodząc 
P? zbyt rozm iękłych lotniskach, po których 
n‘e mogą kołow ać sam oloty pasażerskie.

w ystartow aniu  na  takiem  b łocku  niem a 
ntowy. Chyba, że — rozkaz. W tedy  naw et
0 He nie można, to trzeba. I lecą. S tartu ją
1 lądują niezależnie od w szelkich przeszkód 
n oznaczonej godzinie. T ak było n. p. kie- 
ny p. prem ier zdecydow ał przybyć do 
hatow ic sam olotem.

Pozatem  jednak przez pew ien czas nie 
Wysyłano drogą pow ietrzną ani poczty, ani 
Pasażerów. N ietylko w kraju. Za południo- 
Wemi granicam i — też. Np. Polskie samo- 
°ty kursujące m iędzy Solją a Salonikam i 

nie latały . G recki grunt jest nietyle roz
miękły, co niepew ny. Lotnictw o rządow e 
Hellady ma tam piękne zastosow anie ćw i
cząc się w rzucaniu bomb.,, prawdziwych.

Cóż m iały zrobić w obec tego Linje Lot- 
aicze? W ykorzystały  one zdrow e zam iło
wanie ludzi do podróży, oraz niezdrow y 
Pęd do grafomanji i ogłosiły konkurs. 
Hrzmi on tak :

K O N K U R S
l i t e r a c k o - l o t n i c z y

o r g a n i z o w a n y  p r z e z
p o l s k i e  l i n j e  l o t n i c z e  

„l  o  T “
L K onkurs ma na celu propagandę k o 

munikacji lotniczej.
2. Podobny konkurs zostaje rów nocześ

nie zorganizow any w Anglji, A ustrji, Bel- 
fij1, Czechosłow acji, Danjii, Holandj.i, Ita- 
h, Niemczech, Szw ajcarji i Szwecji.

3- W  konkursie mogą wziąć udział 
wszystkie czasopism a polskie.

4. R edak to r czasopisma, biorącego udział 
w konkursie, w ybierze au to ra  (z grona swo- 

n w spółpracow ników  lub spoza niego), 
óry opracuje a rty k u ł lub u tw ór literack i
komunikacji lotniczej. Form ę i rodzaj

pracy pozostaw ia się do uznania czasopis
ma lub autora, praca musi jednak dotyczyć 
kom unikacji lotniczej w ogólności lub jed 
nej z jej w ażniejszych dziedzin.

5. Jed en  autor może przygotow ać prace 
do k ilku  czasopism.

6. Czasopisma, b iorące udział w kon
kursie, opublikują w niedzielę, dn. 3 marca 
b. r„ notatkę o konkursie z zaznaczeniem, że 
b iorą w nim udział. W  no ta tce  należy 
wspomnieć o znaczeniu gospodarczem, po- 
litycznem  i kulturalnem  kom unikacji lo tn i
czej, przyczem  (ze względu na to, że ana
logiczny konkurs organizow any zostaje 
rów nocześnie w  krajach, wymienionych w 
pkc. 2-gim i że nagrodę stanow i podróż p o 
przez wiele krajów) podkreślić rolę tej ko 
m unikacji w dziedzinie zbliżenia spo łe
czeństw  św iata. W  no ta tce  tej powinno być 
zaznaczone, że w dn. 10 m arca b. r. ukaże 
się praca na tem at kom unikacji lotniczej.

7. Czasopisma, b iorące udział w kon
kursie, opublikują w niedzielę, dnia 10 m ar
ca b. r. pracę, o k tórych  była mowa w punk 
cie 4, bez w ym ienienia autora.

8. A dm inistracje czasopism, biorących 
udział w konkursie, prześlą  w dn. 11 m arca 
b. r. 16 egzem plarzy dowodowych swego 
w ydaw nictw a, w którem  zam ieszczona zo
stanie odnośna praca, do dyrekcji Polskich 
Linij Lotniczych „LOT", Egzem plarze te 
będą w ręczone członkom  Sądu K onkurso
wego i zagranicznym  tow rzystw om  kom uni
kacji! lotniczej, organizującym  podobny 
konkurs.

3. W dniu 12 m arca b. r. P. L. L. „LOT" 
p rzedstaw ią publikacje Sądow i K onkurso
wemu, w skład, którego wejdą:

1. D elegat Polskiej A kadem ji L iteratury ,
2. D elegat Związku D ziennikarzy Rze

czypospolitej Polskiej,
3. D elegat Polskiego K lubu L iterackiego,
4. D elegat Polskiego Zw. W ydaw ców  

D zienników  i Czasopism,
5. D elegat P. L. L. „LOT".
10. Ju ry  w ybierze 7 najlepszych prac, 

z nich zaś jedną. D yrekcja P. L. L. „LOT" 
zawiadom i o rozstrzygnięciu redakcje  cza
sopism, biorących udział w konkursie, do 
dnia 25 m arca b. r. z prośbą o podanie n a 
zwisk autorów  nagrodzonych. Nazwiska te 
P. L. L. „LOT” podadzą  do w iadomości 
publicznej.

U . N agrodę I stanow i bezpła tny  lot
okrężny nad  Europą, w raz z kosztam i u trzy 
mania w drodze. L aureat będzie gościem
P. L, L, „LOT" i w spółpracujących w kon
kursie zagranicznych tow arzystw  kom uni
kacji pow ietrznej.

N agrody 2 — 7 stanow ią bezp ła tne b ile
ty sam olotowe, k tó re  będą  mogły być w y
zyskane w ciągu roku bieżącego między
dwoma m iastam i w Polsce, połączonem i k o 
m unikacją lotniczą P. L. L. „LOT".

12. L aureat rozpocznie podróż w dn. 
4 kw ietnia b. r. (tego sam ego dnia rozpo 
czynają podróże zw ycięzcy podobnych kon
kursów, zorganizow anych w innych krajach).

13. L aureat obow iązany jest przesłać do 
dn. 20 kw ietn ia  b. r. dyrekcji P. L. L. „LOT" 
4 różne artykuły , opisujące w rażenia z po
dróży. A rtyku ły  te  powinny zaw ierać n a j
wyżej po 150 w ierszy druku. Tytułem  ho-

norarjum  au tor otrzym a od P. L. L. „LOT" 
kw otę zł. 250.—.

14. R edakcje czasopism, b iorących udział 
w konkursie, zobow iązują się opublikować 
w dn. 5 m aja b. r. jedną z prac, wym ienio
nych w pkc. 13. P race te  będą  im d o sta r
czone przez dyrekcję P. L. L. „LOT" przed 
dniem 30 kw ietn ia  b. r. ■

15. Czasopisma b iorące udział w kon
kursie i zaproszeni przez nie autorzy  zga
dzają się na rozstrzygnięcie sądu konkurso
wego bez uciekania się, w jakim kolwiek 
w ypadku, do sądów  państw ow ych.

POLSKIE LIN JE LOTNICZE 
„L O T"

W arszaw a, dn. 26 lutego 1935 r.

Podajem y te k s t dla użytku innych, sa
mi zaś do konkursu nie stajem y (my — Re
dakcja), choćby dlatego, że n ie  jesteśm y w 
stanie w ypuścić dwóch num erów  w łaśnie

3-go i 10-go m arca. Tak więc w spom niaw 
szy tylko, że port cywilny lotniczy na Po- 
rubanku w W ilnie rozbudow uje się, zosta
wimy Linje Lotnicze w spokoju. N adm ieni
my jeszcze tylko, że we w torek  12-go m ar
ca w W arszaw ie w kinie „Rialto ‘ dla z a 
proszonych gości w yśw ietla się film z dzie
dziny kom unikacji lotniczej tran sa tlan ty c 
kiej. Z resztą chwilowo zarów no stolica, jak 
i prow incja myślą nie o lotnictw ie, ale o 
a trakcjach  kończącego się karnaw ału .

3-go m arca p. A. Zasuszanka, autorka 
słów do M arsza Lotników, w ystaw iła w
II-giem M iejskiem  Gimnazjum (W arszawa, 
ul. R ozbrat) sztukę w łasnego pióra i reży- 
serji. Obmyślono ją doskonale, napisano 
b. dobrze i w ystaw iono z dużym nakładem  
energji.. W'idać było moc inicjatywy i z re 
alizowanych dobrych chęci. Gimnazjum, 
gdzie p, Zasuszanka jest kierowniczką 
Kola L. O. P. P., słynie z tego, że posiada 
tyle członkiń L. O. P, P., ile uczennic i nau
czycielek razem  wziętych.

G dyby tak  w szystk ie szkoły wślad za 
tą...

O ile już pow iedziałem  „gdyby", to  mu
szę popełnić niedyskrecję, wyznając, że ko
ło p. Zasuszanki nie jest odosobnione. N ie
daw no Koło jednej ze szkół przy ulicy 
Miodowej wystawiło na swojej scence skecz 
lotniczy. Może zbyt mało reklam ow any, ale 
podobno św ietny jak co do pomysłów, tak 
i realizacji (mówił mi o tem  V. Prezes 
Okręgu Stoł. L. O. P. P.).

Obiło się rów nież o uszy redakcyjne, że 
w R em bertow ie ostatnio odegrano kom e
dyjkę na tem at obrony przeciw lotniczej i że 
treść jej jest do nabycia w O kręgu S to łecz
nym L. O. P. P. K om edyjka cieszyła się za- 
służonem pow odzeniem , a tek s t jej został 
zakupiony przez Z arząd Gł. L. O. P. P. 
i w krótce w ydrukow any będzie. N apisał p. r . 
Ludwik M ieszkowski — ty tu ł: „Za głosem
sumienia".

Poza echem wyżej w spom nianych ok la
sków wszędzie panuje cisza. To też miło 
jest w tulić się gdzieś w ciepły kącik i czy
tać. N aturaln ie coś lotniczego. Byle nie 
J. Kani „Zemsta Świlezi" K siążeczka swo- 
jem istnieniem  udow adnia, że, najzdrowsze 
myśli można okaleczyć nudnym piórem.

A przecie wszystkie tem aty lotnicze są 
zawsze świeże i ciekawe.

Trzeba tylko umieć podać je czytelni
kowi. W eźm y np. ostatn ią  popularną k sią 
żeczkę prof. M okrzyckiego: „Przeszłość, t e 
raźniejszość i przyszłość Iotn ctw a".

Każdy, k to  ją weźmie do ręki, zarówno 
fachowiec, jak laik, dziwi się, że można 
w tak  kró tk ich  słow ach dać tyle treściw ych 
w iadom ości w nienużącej formie. A ’e na to 
trzeba znać i kochać lotnictw o. Cale. P o 
cząwszy od sterow ców  i sam olotów, koń
cząc na szybow cach i modelach.

A le, ń propos modeliI Z arząd Główny 
L. O. P. P, zam ierza uruchom ić w końcu 
m arca lub w początku kw ietn ia  kurs in 
struk to rów  m odelarstw a N apiszem y jesz
cze o tem. W ogóle będziem y pisali jeszcze
0 wielu rzeczach starając się nadal rozw i
jać „Lot i oplg. Polski", w myśl życzeń 
naszych czytelników . Do poprzedniego n u 
meru już dodaliśm y dodatek  powieściowy.
Od dziś z nim razem  wychodzić będzie do
datek  dla dzieci. Sądzę, że każdy  z Czy
teln ików  dom yśla się, jak trzeba  w kładkę 
przepołow ić i złożyć. Dla m łodzieży doda
tek  zosta ł skasowany, — wyszliśmy z założe
nia, że pismo jako całość jest redagow ane 
obecnie tak  popularnie, by mogła je czytać
1 młodzież, narów ni ze starszym i.

A teraz  kończę, bo muszę przepisać 
jeszcze artyku ł na m aszynie, żeby znów nie 
wyszło jakieś „qui pro quo“. Takie, jak w 
poprzednim  num erze na tej sam ej stronie, 
(wiersz 20 od góry), gdzie zecer tak  pięknie 
odczytał mój rękopis, że L ittorja, z nią ra 
zem b ło ta  Pontyjskie okazały się w brew  
woli w łasnej i mojej... nad A drjatykiem  (III!) 
a nie na południe od Rzymu, M nie zecer 
już przeprosił. T eraz ja — przepraszam  
Czytelników .

7. 13.
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URLOP o d  ŻYCIA
R e p o r ta ż  z  k u rsu  n a r c ia r s k ie g o  
d la  „ L O T U  i o. p. I. g. P O L S K I"

R ozkaz S zefa  D ep artam en tu  pow ołał do 
życia w ty m  roku  cały  szereg  kursów  n a r 
c iarsk ich  d la  lotników . K to  dużo la ta , ten  
w ie, ja k  la tan ie , a  zw łaszcza ak ro b ac ja  na  
szybkich m aszynach  zżera  o rgan izm  lo tn i
ka. Te niezliczone k ilo g ram o m etry  w ście
kłych sił, pastw iących  się nad  człowiekiem, 
pow odujące n ag łe  odpływ y k rw i z głow y, 
lub jeszcze gw ałtow niejsze je j uderzen ia , 
te  zam roczenia sekundow e w zroku, lub 
przy tom ności, p rzy  potężnych szybkościach 
n a  krzyw iźnie , te n  cały  odw et n a tu ry  za 
zuchw ałe p rzek raczan ie  je j p raw , m ści się 
na  lo tn ikach , jeże li nie po roku, to  po 
dwóch, po trzech . W ytrzym ałość  i odporność 
nerw ow a w ybitn ie  m ale ją , po jaw ia  się n ie
pokój, b rak  fa n ta z ji , a  p rzy  p racy , gdzie 
się w ym aga  dużej w ydajności, może w y s tą 
pić n aw et dep res ja . To w szystko  są  dobrze 
znane n am  objaw y, nazyw am y tak ich  osob
ników  m ianem  „p rze la tanych" i p rzechodzi
m y nad  nim i do porządku  dziennego. I 
rzadko kom u p rzy jdzie  n a  m yśl, że przecież 
przez pew ną konserw ację  organ izm u d a  się 
odsunąć m om ent p rze la tan ia  o duży kęs 
czasu  w przyszłość. K ursy  n a rc ia rsk ie , to 
bezw ątp ien ia  jeden  z najdoskonalszych 
sposobów te j konserw acji. P łuca czerpią 
czyste , św ieże pow ietrze, o jak iem  w  m ie
ście tru d n o  m arzyć. M ięśnie używ ają  dużo

1) Tatry w śniegu

2) Nawet dowódca pułku 

musiał w pocie czoła wyko
nywać codzienną serję skło

nów.

3) na wycieczce

ruchu, pow odującego in tensyw ne spalan ie  i 
w zm ożoną przem ianę m a te rji. N erw y  w y
poczyw ają.

P ożegnaliśm y się bez żalu  z szarzyzną 
m iejsk iej zim y, z ołow ianem  niebem , w iszą- 
cem tu ż  nad  dacham i i śn iegiem , fa łsz u ją 
cym w rażenie  lu tego . W esoło jedzie się na  
tak i k u rs  w m iłej paczce, m ając  p e rsp ek ty 
wę słodkiego b a łag an ien ia  się ze śniegiem , 
jako  głów nym  ak to rem  i rekw izy tam i: 
słońcem , m rozem , w ia trem , —< b ranym i nie 
z opowieści Londona, lecz odczuw anem i na 
w łasnej tw arzy .

T ak  więc trz e b a  było zm ienić w iraże  na  
te lem ark i i ch ris tjan je , a  ham ulce n a  p ługi 
i opory. Szło to  rozm aicie. B rać m iała  w er
wę i zapał. R ozpoczynaliśm y dzień od g im 
n astyk i i tu  nikom u nie puszczano płazem  
uchybień. N aw et dowódca pu łku  m usia ł w 
pocie  ̂ czoła w ykonyw ać codzienną se rję  
skłonów  i n iesam ow itych  przysiadów  z po- 
w ykręcanem i nogam i, (n a  w spom nienie cze
go jeszcze te ra z  cierpn ie  sk ó ra ). Z akładało 
się p rzy  tern nogę za nogę w ten  sposób, że 
gdy jed n a  p a trz y ła  n a  zachód, to  d ru g a  
flirto w a ła  ze w schodem i robiło się p rzy - 
siad. W  porów naniu  z naszem i, ćwiczenia 
yogów  u m artw ia jących  ciało były słodką 
balladą. G dy człowiek d rę tw ia ł z bólu i 
w alił się ja k  k łoda n a  ziem ię, in s tru k to r  
mu jeszcze w ym yślał, że „m ark ie ru je" . T a 
kich to  podstępnych m ieliśm y opiekunów. 
W ogóle nie u leg a  w ątpliw ości, że pod p ła 
szczykiem  rozciągnięcia, czy też  u e las ty cz
n ien ia  m ięśni, w yrab iano  w n as odporność 
na  ból w  raz ie  z łam an ia  nogi. Tym czasem  
już sam a obecność d o k to ra  n a  ku rs ie  z w a
gonem  bandaży  i stosem  szyn m etalow ych, 
w y stra szy ła  w szystk ie  okoliczności, m ogące 
spowodować złam anie. N a r ty  były zato  
m niej w y trzym ałe  na  n iek tó re  przedziw ne 
sy tuacje , g d y  z n a rc ia rz a  rob ił się kłębek, 
w zb ija jący  tu m an  pyłu. P ry sk a ły  w  n a j
przeróżn ie jsze  sposoby, czasem  ta k  p e rf id 
nie, że człowiek z kupą  d rzazg  w ręku  d łu
go głow ił się, jak im  cudem  to  „coś" mogło 
jeszcze przed chw ilą być całą deską.

N ie w szyscy um ieli w praw dzie obchodzić 
się jako  tako  z n a rta m i n a  nogach , lecz 
w szyscy byli żądni wyczynów, rekordów  i

zaczęli jeździć, ja k  sza tany . W łaził tak i ty?’ 
m ający  d rug i raz  deski pod stopam i, na 
skocznię, skąd m ożna było w yciągnąć 
dw adzieścia m etrów  i skakał. Skok oczywi
ście zaczynał się nogam i, a kończył się gt?" 
wą. I pomimo tego , w  żadsn  sposób ni® 
um iano tak iem u  szaleńcow i zaszczepi0 
id josynkrazji do skoczni. Ów bowiem rozu
m ow ał p rze jrzyście : Jeże li jak iś  ta m  Ruud 
może skakać dziew ięćdziesiąt z hak iem , _t° 
dlaczegożbym  ja  nie p o tra fił choć z dzie
sięć. D opiero, gdy in s tru k to r, p a trzący  bar
dzo z podełba na  tak ie  zakusy, urządził 
skocznię tak , że n a  n iej dziadek R uuda P°' 
łam ałby  g n a ty , zo sta ła  w y bu ja ła  nam ięt
ność sparaliżow ana.

M iejscem  naszych  w iekopom nych wyczy
nów by ła  Bukow ina, ściślej m ów iąc, cała 
p rzestrzeń  od P oron ina  do M orskiego Oka. 
Oczywiście, znaleźli się potem  niektórzyi 
dosta jący  spleenu p rzy  łagodnych zjazdach, 
w jak ie  obfitu je  B ukow ina i ci w oleli cho
dzić na  k rupn ik  do jednej z niew ielu buko
w ińskich m iodosytni, zam iast opijać się r a 
zem z nam i kw aśnem  m lekiem  w  schronis
ku a rty s tó w  n a  Głodówce. Czynili przyteiu 
p rze jrzy ste  a luzje  do tego , że m leko należy 
się z w ieku i u rzędu  niem ow lętom .

A jednak  nie było nikogo, k to  nie za
chw iałby się w sw ej zatw ardziałości, gdy 
oślepiające słońce, o jak iem  n a  dolinach nie 
m a ją  pojęcia, zaśw ieciło m u w  gębę. Po
rzucał w tedy  w szystko, co m iał w  ręku: 
k a r ty  ze szlem ikiem  i ko ronką, f l ir t ,  lub 
n a jgo rszym  w ypadku, o ile był sam otn i
kiem , pow ieść i w yryw ał w góry , aż się za 
nim  kurzyło . T a try , j a k ' g łazurow e wręby 
w szafirze  n ieba  p a liły  się n a  południu. Ci
chy, głęboki b łęk it rozw ieszał się nad  całeiU 
Podhalem  tęczow ą kopułą. P rom ien ie  sm a
gały  tw arz  i w ślizg iw ały  się pod powieki.

D ocierało się do jak ie jś  polanki, zaw ieru
szonej w  lesie, do sam otnego  sza łasu , skąd 
rozpościerał się w idok n a  pół św ia ta  i roz
poczynało się leżakow anie na  przygodnym  
pniu, lub kupie ch ru s tu , o trzepanym  ze 
śniegu. Gdzieś daleko za nam i w osm ętnia- 
łych, pełnych stęch lizny  i m gieł, m iastach , 
szalał k a rn aw ał pospołu z g rypą . N ie tę sk 
niliśm y ani za jednem , ani za  d rugą . N o
we w ydarzen ia  polityczne i nowe sensacje 
k ip ia ły  szpaltam i gazet. Życie tę tn iło  ty s ią 
cem barw nych  i m ętnych  przejaw ów . Gdy 
pow rócim y, trz e b a  będzie znowu zaprząc 
się w  swój codzienny dzień, p rzejm ow ać się 
w ydarzen iam i w  świecie, w  k ra ju  i w e wła- 
snem  życiu. Tu tym czasem  życie n ie miało 
p raw a  w stępu  w swój zw ykły, b ru ta ln y  
sposób. O gładzone tow arzysko , ja k  groźna 
choroba an titoksynam i, sta ło  pokornie^ u 
progu. P rzypom inało  racze j ja k ą ś  bajkę , ja 
k iś fra g m e n t z dziecinnych m ajaczeń. B ra 
liśm y w siebie sam o zdrow ie i spokój. Cu
dow ny, n iew ypow iedziany spokój gó r, blask  
słońca i śn iegu — praw dziw e n ag ie , nie- 
uszm inkow ane szczęście.

A kum ulu jem y je  w  sobie. M usi nam  w y
starczyć  na  cały  rok  do now ych śniegów  i 
pozwolić n a  podniesienie i pod trzym an ie  n a 
szej fo rm y, jako  lotników .

S tefan  Daszkiewicz, Por. pil.

4) Szef Departamentu na w izytacji kursów narciarskich.

Od lewej: gen. Rayski, płk. De Beaurain, mjr. Sterba, mjr. Malik.
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POLICJA PAŃSTWOWA A LOPP
A by się sku teczn ie  obronić, tr z e b a  w alczyć i zw yciężyć!
Do o siągn ięc ia  celu , k tó ry m  je s t  zw ycięstw o, tr z e b a  być od

powiednio p rzygo tow anym .
C zas n a  te  p rzy g o to w an ia  —  to  ok res pokoju .
Od w alk i w  po jedynkę doszliśm y  w  dz is ie jszych  czasach  do bó

lów w zajem nych  m iljonow ych  rzesz  ludzk ich  jednocześn ie  n a  w szy 
stkich; n a w e t n a jm n ie jszy ch , po lach  ak tyw nośc i w o jennej.

W  w ielk ie j narodow ej a p a ra tu rz e  ob ronnej k ażd y  człow iek- 
iodnostka, s tan o w i jedno  z n iezliczonych  ogniw , od sp raw n e j o rga- 
'Pzacji i fun k c jo n o w an ia  k tó ry ch  jako  całości, za leżny  je s t  pom yśl- 
ny w ynik  sam ej w ojny.
, Zw yciężyło, jed n em  słow em , sa k ra m e n ta ln e  hasło  „N aró d  pod 
| l'°n ią!“ W  ry d w an  d zis ie jszego  w ysiłku  zb ro jnego  w p rząc  się m usi 
fe ra ln ie  ca ły  naród .

Z a tem  ?
K to  żyw , śp ieszyć m usi w  sze reg i obrońców  ojczyzny, g o tu ją - 

cych się ju ż  w  czasie  poko ju  do w alk i.
Od m yśli w inno się p rze jść  do czynów !

Jeże li chodzi o u p las ty czn ien ie  n iepośledn ie j ro li P o lic ji P ań - 
płWowej, jako  w spó łczynn ika  p ro p a g a n d y  i re a liz a c ji h a se ł L. O. 
,■ P ., od razu  i to  bez p rze sad y , s tw ierdz ić  w y p ad a , że je s t  ona 

°‘brzym ia.
P o lic jan t, to  g ra n a to w y  żo łn ierz  n ie ty lko  czasu  pokoju , ale 

1 ^ o jn y , w  żm udnej, o fia rn e j służbie  o tacz a jący  sw oją  op ieką w szy- 
. L  i w szy stk ich , co s tanow i dobro  pub liczne , ch ron iący  życia 
1 .m ienia ludzi. To f i la r ,  n iew zruszony  is tn ien ie  k tó reg o  p rzy czy 
n a  się do zapew n ien ia  spokoju , ład u  i b ezp ieczeństw a  m ieszkańców  
m iast i w si w  obrębie całego  k ra ju .

P o lic jan t p e rso n ifik u je  dw ie p ostac ie  w jed n e j osobie: obyw ate la  
Pm edew szystk iem , a  n a s tę p n ie  —  p rzed s taw ic ie la  o raz  w ykonaw cę 
v»adz ad m in is tra cy jn y ch  i bezp ieczeństw a. S p a d a ją  n ań  z te j  ra c ji 

Podw ójne obow iązki.
Poliejant-obyw atel w niczem  n ie  m oże i nie pow inien  u s tąp ić  

, a*ej reszcie  sw ych w spółziom ków , gdyż n a ró w n i z n im i je s t  zain- 
m esow any w ich i sw ojem  bezp ieczeństw ie. W in ien  on, jak o  p ra -  
ow ity członek spo łeczeństw a, będąc  częstokroć  obarczony  rodziną , 
obrze w iedzieć o tem , że obow iązkiem  jego  je s t  w esprzeć  z całych 

'd  w szelk ie  po czy n an ia  i żad an ia  L ig i, ap e lu jące j doń, jak o  oby
w atela.

D la tego  pow inien  być s ta ły m  członkiem  L. 0 .  P . P.
Policjant-stróż bezpieczeństw a n a to m ia s t, z sam ej n a tu ry  rze- 

ty m . pow iedzm y, o fic ja ln y m  sw oim  c h a ra k te rz e , n ie  m oże nie 
P0.isc n a  ręk ę  dążen iom  L. O. P . P .. P o za  w ła sn ą  w olą p o p arc ia , oka- 
yw ana ew. w  ty m  k ie ru n k u  L idze ( je s t  ona zaw sze w  dużym  stopniu , 

j . arur,k ow aną  poziom em  in te lig en c ji i sposobem  po jm ow an ia  na- 
onego nań  zak re su  d z ia ła n ia ) , sp o tk a  się, napew no , z nak azam i, 

uącem i zgóry .
7 • -ju ż p o lic jan t nie w y s tęp u ję  sam odzieln ie , lecz d z ia ła  zgodnie 
j . j e de jam i w ładz  p rze łożonych , k tó ry m  p rzy św ieca  k o n k re tn y  p lan  
t Q„ an â ’ uzgodn iony  z ca ło k sz ta łtem  dzia ła lności L. O. P . P . n a  

renie P ań s tw a .
Pui ^ an }ka bu jak g d y b y  pojęcie jednostkow e p o lic jan ta , a  w ystę - 
( .r -L  P/Dęcie o n im  ko lek tyw ne, bo m ow a o P o lic ji, jak o  Insty .tu-

“ anstw ow ej.
org-a^'01*10-0 ^a ’ m u si być i je s t  sku teczna . W sk azu je  n a  to  sa m a  je j 
kie ^ lzac ja  te ry to r ja ln a . P laców ki po licy jne  (K om endy  W ojew ódz- 
stern  p1-1611̂  m ia s t, K ierow n ic tw a  K o m isa rja tó w , K om endanci Po- 

nkow  i t. d .) , ilość k tó ry ch  dosto sow ana  je s t  ta k  do ad m in i

s tra c y jn e g o  podzia łu  P a ń s tw a , ja k  rów nież do każdorazow ych  po
trz e b  służby  b ezp ieczeństw a  są , ja k  w iem y, ro zs ian e  po ca łe j Polsce.

N iem a  dziś z a k ą tk a  w  k ra ju , do k tó reg o  ak tyw ność  organów  
bezp ieczeństw a by  nie doc ie ra ła , to  też  g w a ra n c ją  w ydatności po 
m ocy, udzie lonej L idze je s t  sku teczne  p ropagow an ie  h a se ł te j  in 
s ty tu c ji. H a s ła  te  m uszą  do trzeć  do k ażde j jeg o  poszczególnej je d 
n o stk i n a  każdym  szczeblu  h ie ra rc h ji społecznej.

O ddziały  lo tn icze  P . P ., m a jące  pow stać  n a  tle  konieczności 
podn iesien ia  g w aran c ji bezp ieczeństw a  w  pow ie trzu , po ich o sta - 
tecznem  u tw o rzen iu , będą  s tan o w iły  ja k g d y b y  rd zeń  pacie rzow y 
po licy jnego  p o g o to w ia  lo tn iczego  n a  u s łu g ach  L igi. O ddziały  lo t
n icze  P . P . m a ją  być n iew ysycha jącem  źródłem  siły , m o ra ln y m  n a 
kazem  L. O. P . P . do w n ę trz a  o rg an izm u  P. P ., p rom ien iem  nazew - 
m ien iu jącym  n a z e w n ą trz  do spo łeczeństw a.

W sp ó łp raca  z L. O. P . P . będzie  w p rzyszłośc i jednem  z w ielu 
zadań  po licy jne j s łużby  lo tn iczej.

P o lic ja  P ań stw o w a ,, w y p ad a  to  dz is ia j s tw ierdz ić  uroczyście , 
u czy n iła  ju ż  n iem al w szystko , co leżało  V  zak res ie  je j m ożliw ości.

B lisko 30 ty s ięcy  po lic jan tów -obyw ate li, n a leżących  do k a r 
nych  je j  szeregów , sk ład a  s ta le  sw e sk rom ne, w  sum ie  jed n ak  
w cale  pow ażne, o f ia ry  n a  rzecz Ligi.

W  o rg an ach  p rasow ych , pośw ięconych sp raw om  P o lic ji P a ń 
stw ow ej, w yczy tać  m ożna n a s tę p u ją c y  ap e l:

„Po lic jancie! K ażdy  obyw ate l, k tó reg o  uśw iadom iłeś o obo
w iązkach  n a leż en ia  do L. 0 . P . P ., je s t  now ą ceg ie łką  w  m urze  
obronnym  R zeczypospo lite j" .

S łow a te  m ów ią sam e za siebie.
W iktor W illm ann.

P o lic ja  podczas próbnego  a ta k u , gazow ego.
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I C O  S Ł Y C H A Ć  W  TER EN IE?
OKRĄG B IA ŁO STO C K I.

W B iałym stoku  pow stało  now e Koło 
M iejscowe L. O. P . P . zorganizow ane przez 
m ieszkańców  II  dzielnicy I I I  k o m isa rja tu  
P. P . W itam y!

OKRĄG K IE L E C K I.

Z abaw a u rządzona  w  Z aw ierciu  n a  cele 
L O PP. w ypad ła  n a jlep ie j i n a jefek tow nie j 
ze w szystk ich  zabaw  w bieżącym  k a rn a 
w ale i p rzyn io sła  dochód n e tto  w kwocie 
457 zł. 54 gr.

OKRĄG K RA K O W SK I.
Z arząd  O kręgu  W ojew ódzkiego LO PP. 

w K rakow ie przeprow adził w  b. m. „5-cio 
godzinny k u rs  doszkoleniow y dla p re le 
gentów ". K u rs  obejm ow ał „R achunkow ość 
w Obwodach i K ołach L O P P .", „Sposoby 
i m etody  k on tro li k siąg  o raz  działań 
Obwodów i Kół L O PP.". K u rs  ukończyło 
12 p re legen tów , k tó rz y  obecnie, prócz 
sam ych pre lekcy j będą p rzeprow adzali
lu s trac je  w  teren ie .

* tjt *
P rz y  końcu ub iegłego m iesiąca odbyło 

się w  O kręgu  W ojew ódzkim  L O PP. w K ra 
kow ie zakończenie k u rsu  dla kandydatów  
n a  in s tru k to ró w  m odelarstw a lotniczego.

K u rs rozpoczął się dn ia  27 g ru d n ia  ub. 
r. i obejm ow ał 90 godzin w ykładów  i ćwi
czeń. U czestn icy  k u rsu  w ykonali po 2 m o
dele la ta jące . W  zakończeniu k u rsu  wzięli 
udział z ram ien ia  Z arządu  O kręgu  W o
jew ódzkiego LO PP. w iceprezes p. G enerał 
Je rz y  N arbu t-Ł uczyńsk i i D yr. Dr. M aksy- 
m ijan  K esler, o raz  delegaci K u ra to r ju m , 
In sp ek to ra tó w  szkolnych m iejskich  i po
w iatow ych.

Do zebranych  przem ów ił p. G enerał N a r
bu t-Ł uczyński, poczem  w ydał św iadectw a 
29 kandydatom , k tó rz y  k u rs  m odelarsk i 
ukończyli.

D elegat z ram ien ia  P an a  K u ra to ra , 
p rzem aw iając  do te j now ej k ad ry  in s tru k 
torów , p rzy rzek ł pomoc K u ra to rju m  i opie
kę n ad  m odelarstw em  w szkołach.

OKRĄG ŁÓDZKI.

W  p ierw szej połow ie lu tego  b. r. odbyło 
się w W ytw órn i Polskiego M onopolu S p i
ry tusow ego w Łodzi o rgan izacy jne  W alne 
Z grom adzenie L O PP., w  k tó rem  wzięli 
udział w szyscy pracow nicy W ytw órni 
w  liczbie około 360 osób, w pisu jąc się 
rów nocześnie na  członków rzeczyw istych. 
W i t a m y  !

OKRĄG PO ZN A Ń SK I.
D zia tw a K u jaw ska  w  Inow rocław iu roz

poczęła kucie łańcucha, by tą  d rogą  ze
brać fundusz  n a  sam olot K ujaw ski. Dzieci, 
k tó re  d o sta rcza ją  na ten  cel o fia r, w zy
w a ją  jedne d rugich  o dalsze kucie ogniw 
tego  łańcucha i o sk ładan ie  o fia r do 
„D ziennika K ujaw skiego". D otychczas 
dzia tw a zeb ra ła  228 zł. 50 g r. B r a w o  
d z i e c i  K u j a w s k i e !

*

KTO N ASTĘPN Y?
W dalszym ciągu nadesłali do Za

rządu Głównego L. O. P. P. obligacje 
Pożyczki Narodowej jako ofiary na 
cele L. O. P. P.: Pan Roman Bucho- 
wiecki,  pracownik Zakładu Elektrycz
nego Marynarki W ojennej w Gdyni 
3 —  obligację Nr. 1367132, nom. war
tości zł. 50.— . Pani Irena Dębicka,  
em. urzędniczka poczt, w Jaworo- 
wie — obligację Nr. 1099617, nom. 
wartości zł. 50.— . Pan Dr. Maurycy  
Szpilfogel,  W ola Krzysztoporska —obi. 
Nr. 3331515, nom. wartości 1000 zł.

Kto  następny?

P O  S Z E R E G U  LAT  
W S P Ó L N E J  P R A C Y .

W dniu 28 lutego b. r. przeszła w stan  
nieczynny Kierowniczka Kancelarji Zarzą
du Głównego LOPP p. Marja Jasionowska, 
która pozostawała na tem stanowisku n ie
przerwanie od 1. października 1924 r. i by
ła najstarszą co do la t służby pomiędzy 
pracownikami biura Zarządu Głównego 
LOPP.

Pani Marja Jasionowska po przeszło 
10-letniej służbie zmuszoną była zrezygno
wać ze stanowiska zpowodu złego stanu  
zdrowia.

Cieszyła się Ona przez cały czas swej 
służby uznaniem W ładzy przełożonej zpo
wodu gorliwego i sum iennego spełniania  
obowiązków służbowych i ogólną sym patją  
wśród koleżanek i kolegów biurowych dla 
których była zawsze bardzo uprzejmą i ser
deczną.

To też z serdecznym żalem żegnał ją  
dnia 28 lutego b. r. cały  personel biura Z a
rządu  Głównego LOPP. —  Pożegnanie to 
cdbyło się w sali prezydjałr.e j. D yrek to r 
biura p. Matzke, w imieniu całego persone
lu, w krótkiej a serdecznej przemowie po
żegnał p. Jasionowską, a następnie p. H a
lina Krygierówna w ręczyła Jej kosz kw ia
tów i ozdobną laurkę pamiętkową z dedy
kacją. „Po szeregu lat wspólnej pracy w 
Zarządzie Głównym LOPP. z żalem żegna
my Szanowną i Drogą Panią Marję Jasio
nowską, prosząc o zachowanie nas w życz
liwej pamięci".

Pani Marja Jasionowska.

Z początkiem  roku bieżącego przen ie
siono M uzeum  Lotniczo - Gazowe w Ino
w rocław iu do nowego pięknego lokalu 
p rzy  u licy  Dworcow ej 14 (fir . B railem )- 
M uzeum , k tó re  liczy obecnie 621 ekspo
natów  p rzedstaw iających  w arto ść  blisko
30.000 zł., zwiedziło w roku  ub ieg łym  4.420 
osób, w tem  połow a m łodzieży szkolnej- 

* # ♦
Ze sp raw ozdan ia  rocznego z działalności 

w r. 1934, k tó re  Z arząd  Obwodu M iejsco
wego L. O. P . P . p rzedłożył W alnem u 
Z grom adzeniu , odbytem u w lu tym  b. r. o- 
kazało się, „co piąty mieszkaniec m. Ino
wrocławia je s t członkiem L. O. P. P. Obec
nie Obwód m iejsk i w  Inow rocław iu liczy 
5443 członków.

OKRĄG ŚLĄSKI.
Obwód P ow iatow y L O PP. w Pszczynie, 

zorganizow ał w o s ta tn ich  czasach 5 no
wych Kół M iejscow ych L O PP., a  m iano
wicie p rzy  kopaln i „E m anuel" w  M urc- 
kach, w  O rzeszu, W arszow icach, Bziu 
G órnem  i Paw łow icach. W  stad ju m  o rg a 
n izacji je s t Koło L O PP. p rzy  fabryce 
„Celulozy" w Czułowie gm. Tychy.

•

Przy Okręgu W ojewódzkim LOPP.
w Tarnopolu zorganizowało się w  ubiegłym
miesiącu Koło Kobiece.

* * *
W  lu tym  br. przyw ieziono do Tarnopola 

now y szybowiec szkolny ty p u  „C. W -bis“ , 
k o n strukc ji inż. W acław a C zerw ińskiego. 
O krąg  T arnopolsk i w  chwili obecnej po 
siada ju ż  4 szybowce szkolne.

OKRĄG TA R N O PO LSK I.

D nia 2 m arca  r. b. odbędzie się w T a r
nopolu uroczyste  o tw arcie  O środka p ro p a 
gandow ego L. O. P . P.

OKRĄG STOŁ. M. WARSZAWY.
W lu tym  b. r. odbyło się zebran ie  dele

gatów  w szystk ich  W ydziałów  D yrekcji 
tram w ajów  i autobusów  m. W arszaw y , na 
k tó rem  uchw alono zakupić sam olot ćwi
czebny „T ram w aja rz"  d la  u ła tw ien ia  p r a 
cownikom tego  przedsięb io rstw a szkolenia
się w  dziedzinie lo tnictw a.

*

Z in ic ja tyw y  Z arządu  O kręgu  L. O. P. P- 
m. st. W arszaw y, p rzy  W arszaw skiem  K o
le a rch itek tów  pow sta ła  sekcja  L. O. P . P- 
Z adaniem  te j sekcji je s t  czynny udział a r 
chitektów  w p racy  nad zagadnien iam i bu 
dow lanem i, zw iązanem i z obroną przeciw - 
iotniczo-gazow ą.

OKRĄG W A RSZA W SK I KOLEJOW Y-
Koło K olejow e N r. 18 p rzy  w arsz ta tach  

kolejow ych w  Pruszkow ie, założyło „O gró
dek L O PP". W  ogródku ty m  u rząd zan e  są 
w lecie zabaw y, a  w zim ie ślizgaw ka, na 
sali ta ń c a  zabaw y taneczne. Dochód z tych 
im prez przeznaczony je s t na cele LOPP-

OKRĄG W OŁYŃSKI.
W lu tym  b. r ,  zorgan izow ane zostało 

Dubnie nowe Koło M iejscowe L. O. P. P- 
przy  Związku Inw alidów. W itam y!



S A M O L O T  N A
Obecnie lo tn ictw o kom unikacy jne  dążą- 

<-'e w szelkim i środkam i do zapew nien ia  pod- 

•'ożnym m ax im um  w ygody , ja k  fo te le  - łóż
ka, p rzedz ia ły  syp ia lne  i r e s ta u ra c je  i t . p., 
^ u s ia ło  używ ać w ielosiln ikow ych  sam olo- 
tów - o lbrzym ów , co skolei pociąga ło  za

s°bą dużą  w agę sam o lo tu ; sam o lo t zaś o 

dużej w adze w y m ag a ł dużego i dobrze u- 
tfzym anego  lo tn iska . W aru n k i te  po zw a la 

ły stosow ać kom . lo tn iczą  ty lko  pom iędzy 
dużemi ośrodkam i o ru ch u , k tó ry  u s p ra 
w iedliw iałyby znaczny  nak ład  p ieniędzy 

włożonych w in s ta lac ję .
Poza te m  koniecznością  n ieom al staw ało  

S1? uruchom ien ie  ta k ie j lin ji, k tó ra  m o g ła 
by pracow ać w podobny sposób, ja k  p ra c u 
ją  boczne lin je  kolejow e. O tóż o s ta tn io  je 
den z ang ie lsk ich  k o n s tru k to ró w  zap ro p o 

nował b. o ry g in a ln e  rozw iązan ie  teg o  p ro 
blem u, —  podajem y  to  n a  odpow iedzialność 

w ynalazcy, p. M ayo.

Tw ierdzi on, że je s t  zupełn ie m ożliw em  
ustaw ian ie  n a  kad łub ie  dużego sam olotu  

n in iejszego, d o b ie ra jąc  p ro file  sk rzyde ł w 
ten sposób, aby  one sobie w zajem n ie  p o 
m agały  w unoszen iu  się sam olo tu , a  co z a 

tem  idzie pozw alałyby  zm nie jszyć  w  znacz

nym stopn iu  k o sz ta  ek sp lo a tac ji, i um ożli-

S A M O L O C I E
w iłyby w pew nym  określonym  punkcie od

łączenie m nie jszego  sam olo tu  od dużego, 

ta k , że duży sam o lo t lec ia łby  do dużego o- 
środka, m ały  zaś do m iejsc  o m nie jsze j 

frek w en cji lo tn iczej. R ozw iązan ie  k o n s tru k 
cy jne  teg o  p rob lem u  je s t  dość p ro s te . O .óż

pew ne p ro file  sk rzydeł pow odują to , że je 

żeli te  dw a sam olo ty  będą odbyw ały lot 
ta k , aby  osie poziom e ich n ie  s tan ę ły  n igdy  
do ziem i rów noleg le; będą m ia ły  te n 

dencje , — że się ta k  w yrażę  —  p rz y 

c isk an ia  się jeden  do d rug ieg o  (n a tu ra ln ie  
n ie  pośledn ią  rolę będzie g ra ła  w ty m  w y

padku  szybkość sam olo tu ; k iedy nadejdzie  
chw ila od łączenia  się, p ilo t gó rnego  sam o
lo tu  u ru ch am ia  siln ik , ( a  m oże n a w e t te 

go i n ieu sk u teczn iać ), p ilo t zaś  dolnego 
zw iększa szybkość do m ax im um  i u s taw ia  
sam olo t w  lin ji lo tu . T eraz  ju ż  zachodzi 

zjaw isko odw rotne, sam olo ty  u z y sk u ją  te n 

dencję o derw an ia  się jed en  od d rug iego , a 
co za tem  idzie, po k ilku  chw ilach lo tu  od
łącza ją  się i p o d ąża ją  każdy  do sw ego 

m ie jsca  p rzeznaczen ia . T ak  w y g ląda łaby  

sp raw a  zasto sow an ia  tego  ro d za ju  k o n 

s tru k c ji w lo tn ic tw ie  kom unikacy jnem . 
Is tn ie ją  rów nież duże m ożliw ości zasto so 

w an ia  je j w  lo tn ic tw ie  w ojskow em . Jak  

w iem y dziś, sam olo ty  n iszczycielsk ie , c ięż

k ie  m a ją  b. znaczny  p rom ień  d z ia łan ia , za 

sięg  zaś sam olo tów  m yśliw skich  je s t  b a r 
dzo ogran iczony . W ysy łan ie  w  dalek i ra id  

—  n a lo t —i sam olo tów  n iszczycie lsk ich  bez 
e sk o rty  n a raz iło b y  je  n a  w ie lk ie  s t r a ty  

w razie  n ap o tk an ia  m yśliw ców  przeciw nika. 

O tóż w  ty m  w ypadku  każd y  duży sam olo t 
n iszczycielski m a  n a  sobie sam olo t m y 

śliw ski i dopiero  w raz ie  ze tkn ięc ia  się z 
m yśliw cam i p rzeciw n ika  „w ypuszcza w  po

w ie trze"  sw oją e sk o rtę , t. zn., że e sk ad ra  
n iszczycielska będzie p o siad a ła  do sw ojej 

osłony e sk ad rę  m yśliw ców . B ezw zględnie  i 

w  ty m  w ypadku  p rom ień  dz ia łan ia  n ip  m ie
ściłby się w  całym  prom ien iu  ak c ji c ięż

k ich sam olo tów  niszczycielsk ich , w, n a jg o r 
szym  je d n a k  raz ie  dw u k ro tn ie  zw iększa  ten 

sy s tem  p rom ień  d z ia łan ia  m yśliw ców . N ie
m ożna jeszcze  dziś pow iedzieć czy w y n a 

lazek  te n  zn a jd z ie  szerok ie  zastosow anie, 
ale m ożliw e, że w k ró tce  do nazw  aviom a- 

te k  —  lo tn iskow ców  —  o raz  t . zw. ż a r to 

bliw ie „A w iocio tek" —  dużych sam olotów  

to w arzy szący ch  m yśliw com  n a  lo tn isk a  po

m ocnicze i w iozących m echaników  i m a- 
te r ja ły  —  p rzybędzie  te rm in  —  aviokan- 
gurów .

e lg e

S a m o lo ty  m ajq  t e n d e n c j e  d o c i s k a n ia  je d e n  d o  d r u g ie g o .  S z y b k o ś ć  8 0  k m /g o d z  
S am oloty  w z n o s z q  s i ę .  B .S a m o lo ty  z a c h o w u |q  s i ę  o b o ję t n ie  je d e n  w z g lę d e m  dru-  
9le9o .  S z y b k o ś ć  110 k m 'g o d z .  S a m o lo ty  z a c h o w u j ą  sw o jq  w y s o k o ś ć .  C. S a m o l o t y  

d o  o d d z ie l e n ia  s i ę .  S z y b k o ś ć  1 7 0  k m /g o d z .  D. S a m o l o t y  o d łq c z y ł y  s i ę  je d e n  
d r u g ie g o .  S z y b k o ś ć  o k o ło  2 0 0  k m 'g o d z .  E. K a żd y  s a m o lo t  p o d q ż a  sw o jq  d r o g ą .
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W czasach Przysposobienia W ojskowego Kobiet, roz
kwitu sportu kobiecego, w czasach wybitnego 
udziału kobiet w życiu politycznem i społecznem  
Narodu -— wydawać się może niejednemu zbytecz- 

nem nawoływanie do wzięcia szczególnie czynnego udziału 
kobiet w pracach nad przygotowaniem obrony przeciwlot
niczej i przeciwgazowej .Wszak równouprawniona i świado
ma swych wobec Państwa obowiązków kobieta - obywatelka 
niema powodu obawiać się wojny lotniczej i jej skutków 
w innym stopniu niż mężczyzna! A zatem wystarczy w zu
pełności jeżeli będzie ona przygotowana i wyćwiczona nie 
gorzej niż przeciętny obywatel! Tego rodzaju rozumowanie 
może często doznać uzupełnienia wskazaniem na możliwe 
równouprawnienie w czasie wojny t. zn. na wzięcie czyn
nego udziału w walkach oraz na zbytnie przeciążenie pracą 
zawodową i społeczną w dobie obecnej.

Przyznać należy, że zarówno wyszkolenie jak i praca 
przygotowawcza obrony przeciwlotniczo-gazowej jest znacz
nie mniej efektowna od zbiorowych ćwiczeń lub jednostko
wych wyczynów w innej dziedzinie. Zorganizowanie i szcze
gółowe opracowanie obrony objektu, domu a nawet mieszka
nia jest zajęciem mozolnem i niedającem żadnego rozgłosu.

A  jednak przewidywania, dotyczące warunków przyszłej 
wojny, a zwłaszcza zastosowanie w niej lotnictwa i che
micznych środków bojowych, zmuszają do uruchomienia 
masowej organizacji obrony biernej, która wymaga czynne
go udziału jak najliczniejszych zastępów wyszkolonych i od
danych sprawie pracowników. Przewidywania te już dzisiaj 
mówią nam, że każdy obywatel zdolny do jakiejkolwiek

Ć w ic z e n ia  p r z e c iw g a z .  a n g ie lsk ich  drużyn r a to w n ic z o - sa n i ł .

(1) N ie m ie c k a  k o b ie c a  
dru żyn a  p r z e c iw p o ż a r .
(2 )  Japonki ć w ic z ą  s ię  
w c e lo w a n iu  do s a m o 

lotów .
(3)  (4 )  (5 )  (6 )  ( 8 )  Ć w ic z e n ia
p r z e c i w g a z o w e  k o b ie t  w N iem 

c z e c h .
(7 )  (Drużyna fk o b iec a  p o d c z a s  

( ć w ic z e ń  w Anglp.

KOBIETA W O. P. L. G.
pracy zawodowej będzie pełnił służ
bę w administracji, przemyśle, komu
nikacji i t. p ., zastępując innych po
wołanych do szeregów armii. Obrona 
przeciwlotnicza bierna ludności cyWil- 
nej musi mieć zatem możność odwo
łania s:ę w razie ootrzeby do kobiet 
odpowiednio wyszkolonych i przygo
towanych do pełnienia służb OPLG. 
Obrona rodziny i domów m ieszkal
nych będzie w wielkiej mierze, a może 
nawet wyłącznie ODierała się na ko
bietach. Wohec olbrzymiego zapotrze
bowania ludzi pracujących na potrze
by armii — kon'eczne uzunełn:enie 
kadr obrony przeciwlotniczej i prze
ciwgazowej hedzie możliwe tylko przy 
masowym udziale kobiet.

Że rozumowania powyższe nie nale
żą do dziedziny wyobraźni i teorii 
można łatwo sprawdzić obserwując 
rozwój organizacji obrony przeciwlot
niczej biernej zagranicą. W szystkie 
rnnr-arijtwa staraia sie wyszkolić w 
OPLG i zorganizować jak najliczniej
sze zastępy kob:ece. W ielka Brytania. 
Francja, Sowiety, Japonja. Italia 
przygotowują zawczasu żeńskie od
działy dla służb OPLG, szczególnie 
dla służby ratowniczej i łączności.

Polska nie posiada ani niewyczer
panego rezerwuaru ludzkiego jak Ro-

(9 )  S o w ie c k ie  o d d z ia 
ły  k o b ie c e .

(10 J a p o ń sk ie  t e l e f o 
nistki w m a s k a c h  p r z e 

c iw g a z o w y c h .
(11) K ob iecy  m a r sz  w m a s k a c h

w S o w ie ta c h .
(12) K o b iecy  p oster .  Kom. Dom  
O b ron y  P r z e c iw lo t n ic z o -G a z o w e j

w N ie m c z e c h .

sja Sowiecka, ani też tak wielkiej ilo
ści obywateli obojga płci o należytem  
wykształceniu fachowem i ogólnem  
jak Niemcy. Dlatego też wyszkolenie 
w służbach OPLG powinno być pro
wadzone u nas tem intensywniej i po
winno obejmować jak największą ilość 
kobiet. Musimy dostosować się zarów
no pod względem ilości, jak też jako
ści naszych rezerw obrony przeciw
lotniczej b:ernej do warunków narzu
conych nam przez położenie geogra
ficzne Polski, a temsamem przez sto
pień zagrożenia wnętrza kraju.

Doniosłość zagadnienia roli kobiety 
w obronie przeciwlotniczej i przeciw
gazowej oświetla najlepiej różnorod
ność zadań, które mogą jej być po
wierzone.

Jakie są te zadania?
Podwójne: przygotowanie obrony 

własnej rodziny oraz ewentualne p eł
nienie obowiązków w jednej ze służb 
OPLG. Jeżeli chodzi o obronę rodziny 
jest ona bezspornie dziedziną kobie
cą. N kt nie potrafi lepiej od kobiety 
zająć się obroną dzieci wzgiędnie cho
rych. Któż może być bardziej stosow
ny od gospodyni — pani domu do 
przygotowania ochrony środków żyw 
ności, zabezpieczenia przeciwpożaro

wego, zaopatrzenia rodziny w wodę? Są to oczywiście przy
kłady z całokształtu obrony przeciwlotniczej i przeciwgazo
wej. Do należytego zrozumienia i wypełnienia swych obo
wiązków konieczne są wiadomości z zakresu obrony zbioro
wej i indywidualnej oraz praktyka w obchodzeniu się ze 
sprzętem obrony przeciwgazowej.

Przygotowanie kob ety do pełnienia funkcji w służbach 
OPLG wymaga pewnej specjalizacji, a więc dłuższego w y
szkolenia. Trudno jest dzisiaj określić w jakich służbach 
OPL i OPG wezmą głównie udział kobiety, zastępując tem
samem mężczyzn. Dlatego też wyszkolenie powinno obej
mować. wszystkie dziedziny obrony powietrznej.

Nasuwa s :ę pytanie jak zdobyć odpowiednie fachowe wia
domości konieczne do obrony własnej rodziny oraz do przy
szłej służby OPLG.

Przedewszystkiem na kursach urządzanych przez lokal
ne władze L. O. P. P., znajdujące się w danych miejscowo
ściach lub dzielnicach miasta. Następnie drogą organizowa
nia specjalnych kursów za wiedzą i przy pomocy władz 
L. O. P. P. przez organizacje i stowarzyszenia kobiece oraz 
przez jak najliczniejszy udział w akcji organizowania Komi
tetów Domowych Obrony Przeciwlotniczo-Gazowej, któ
rych przeznaczeniem jest obrona domów mieszkalnych, 
a więc temsamem zamieszkujących je rodzin.

W spółpraca kobiet w przygotowaniach obrony przeciw
lotniczej biernej nie może być dorywcza i lokalnie ograni
czona .Musi ona rozwinąć się w ruch masowy i powszechny 
w myśl hasła, że zorganizowanym  i przygotow anym  w obro
nie przeciw lotniczo-gazow ej nic grozić nie będzie .

z. m. -

Japonki z a p o z n a ją  s ię  z e  sp r z ę te m  opl. czyn ne) .



TOWARZYSTWO SOSNOWIECKICH FAORYK

RUR i Ż E L A Z A
SPÓŁKA AKCY1NA

ZARZĄD:

Warszawa, Moniuszki 10, tel. 667-35.

BIURO SPRZEDAŻY;

Sosnow iec, N o w o p o g o ń sk a  2, tel. 58.

WYRABIA:
RURY C IE N KO ŚC IE NNE BEZ SZWU do samolotów' ,  

rowerów,  motocykli ,  apa ra tów  cukrowniczych,  
mebli  n o w o c z e s n y h  i innych celów. 

BUTLE STALOW E do t lenu.  

NOS1DŁA, TYCZKI do  te le f onó w i inne kons trukc je 
rurowe.

BLACHY P A N C E R N E  jedno  i t rzechwars twowe.  

O D L E W Y  sp ec ja lne  z elekt rostal i  

BECZKI ŻE L A Z N E  

KUCH NIE P O L O W E .

BUREAU VE RITAS
O D D ZIA Ł W PO L SC E

M iędzynarodow y  Rejestr Klasyfikacji O krę tów  
i S ta tków  Pow ietrznych . P róby , badania, ek s
pertyzy  i techniczna kon tro la  materjałó w i maszyn 
Organ technicznej kontroli lotnictwa cywilnego w  Polsce
CENTRALA W POLSCE:

W arszaw a Port Lotniczy Cyw ilny Okecie 
telefony 563-00 w e w n . 1 0 , 1 3 , 33.
Adres telegraficzny: YERITAS WARSZAWA

Tow a rzystw o  Za kład ó w  Chemicznych „ S T R E M "  Sp, Akc.
Zarząd: WARSZAWA, ul. MAZOWIECKA Nr. 7. Tel. 635-3o, c84-30. 
F a b r y k i :  w Strzemieszycach, Łodzi, Tarchominie i Lwowie. 
Klej k ostn y  i skórny w najwyższym gatunku. Specjalny klej 
m a la rsk i  do wszelkich robót malarskich Specjalny klej kar to -  
n o ż o w y  do wszelkich robót kartonażowych. Ż e la ty n a  t e c h 
n iczn a .  Ż e la ty n a  do  fab ryk acj i  k a p su łe k .  G l ic e r y n a  far 
m a c e u t y c z n a  chemicznie czysta G l ic e r y n a  t e c h n ic z n a  i d y 
n a m itow a .  O le in a .  S te a r y n a .  S te r a c id  do mieszanek gumo

wych. S te a r y n ia n  cynku. M ączk i  k o s tn e  n a w o z o w e .  
D y p lo m  h o n o r o w y  M in i s t e r s t w a  P r z e m y s ł u  i H a n d l u  na  W y s ta w i e  S a n i t a r n o -  

H y s i e n i c z n e j  w W a r s z a w i e  w r. 1927.
W i e lk i  z ło ty  m e d a l  na  P .W .K .  w  P o z n a n i u  w  r. 1 29.

D y p lo m  H o n o r o w y  M i n i s t e r s t w a  P r z e m y s ł u  i  H a n d l u  w  P o z n a n i u  w  r. 1929.

ZAKŁADY KAUCZUKOW E
„P IA STÓ W " Sp. Akc.

F A B R Y K A  W P I A S T O W I E  P O D  W A R S Z A W Ą
CENTRALA: WARSZAWA, ul. ZŁOTA 35, TEL. 5-33-49 i 5-62-60 

P o l e c a j ą
w s z e l k i e  w y r o b y  g u m o w e  i e b o n i t o w e

to

W. i St. HEDINGER
I N Ż Y N I E R O W I E

PO ZN A Ń , ŚW. MARCIN 26

TEL. 2068, 2071 

Centralne ogrzewania. Insta

lacje zdrow otne . Suszarnie. 

Pralnie i kuchnie masowe. 

A paraty dezynfekcyjne i t. p.

R O K  Z A Ł Ó Ż .  1 9 0 3

! 1

SKRZYDLATA POLSKA
MIESIĘCZNIK ILUSTROWANY 

ORGAN AEROKLUBÓW

W a r s z a w a ,  W a w e l s k a  3 .

A \ / |  A  WYTWÓRNIA MASZYN 
M  V  I M  PRECYZYJNYCH

WARSZAWA, ul. Siedlecka Nr. 63
T e l .  1 0 - 1 2 - 4 1 ,  1 0 - 2 8 - 4 1 .

BIURA Z A R Z Ą D U :
Krakowskie Przedmieście Nr. 7 

T e l .  6 5 3 - 7 0 .

^  G A Z O W E  P I E C E  K Ą P I E L O W E
S m  „DJANU”

J e d y n e  z  is tn ie ją c y c h  a p a r a tó w  o  n a |m n le |-  
s z e m  z u ż y c iu  p a liw a .  C a łk o w ic ie  w y r a b ia n e  

■  w kraju. T rwałe , e s t e t y c z n e ,  g w a r a n to w a n e .

' ę f f T  W Y T W Ó R N IA  PIECÓW  G A ZO W YC H  KĄPIELO W YCH  
SJW „ o  j a m  a “

Y  WARSZAW A, ZŁOTA 7 2 .  TEL. 2 6 2 - 2 5 .



B A N K  G O S P O D A R S T W A  K R A J O W E G O
Centrala w Warszawie
Aleja J e ro zo lim sk a  1

Adres Telegraficzny: KRAJOBANK. Tel. 8-02-60

Kapitał zakładowy: Z ł. 150.000.000 Rezerwy: Z ł. 72.885.516
Bank załatwia wszelkie operacje bankowe.

Przyjmuje wkłady terminowe, na rachunki czekowe 
i na książeczki oszczędności.

Wkłady oszczędnościowe są wyposażone w gwarancję Skarbu Państwa.

BANK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO
jest największą instytucją kredytu długoterminowego w Polsce.

19  O ddz-a łów  w najw ażn iejszych  o śro d kach  g o s p o d a rc z y c h  

P O L S K I

Zagranicą Bank posiada korespondentów we wszystkich 
większych centrach finansowych świata

P O W S Z E C H N Y  Z A K Ł A D  U B E Z P I E C Z E Ń  W Z A J E M N Y C H
INSTYTUCJA PRAWNO - PUBLICZNA założona w 1803 r.

oprócz przym usow ych ubezpieczeń budowli od ognia, prow adzi następujące działy ubezpieczeń na
zasadzie um ów  dobro w o ln y ch :

1) Ubezpieczenie od ognia wszelkiego rodzaju mienia zarów no n ie ruchom ego  jak i ruchom ego , 
a w szczególności z iem iopłodów  i inw entarzy  w gosp. rolnych, wszelkich ruchom ości, 
budowli w trakcie budow y, budo  ■> li stanow iących własność Państw a, jak rów nież instytucji 
i p rzedsiębiorstw  państw ow ych, budowli, urządzeń i tow arów  fabrycznych i t. p.

2) Ubezpieczenie ziem iopłodów  od gradobicia.

C e n t r a l a  P O W S Z E C H N E G O  ZA K ŁA D U  UBEZPIECZEŃ W Z A JE M N Y C H  
mieści się w W a r s z a w i e  p rzy  ulicy K opern ika  N r. 3 6 /4 0 ,

Oddziały: w Białymstoku ,  Brześc iu n,B , Katowicach,  Kielcach,  Krakowie ,  Lubl inie,  Lwowie,  Łodzi ,  Łucku,  Słonimie,
Stanis ławowie,  Tarnopo lu ,  Warszawie  i Wilnie.

We wszystkich miastach powia towych P ow sz echny Zakład Ubezpieczeń  Wza jemn ych  posiada inspekto rów  
i t echników,  k tórzy  przyjmują  wnioski  ubezpieczeniowe.

Jako  instytucja pr awno - publ iczna,  mająca na celu nie osiąganie zysków,
a dobro najszerszych warstw ludności,

POWSZECHNY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ W ZAIENNYCH
zapew nia najkorzystniejsza kalkulacje k o sztó w  oraz bezzw łoczna likwidacje szkód,

P ow szechny  Zakład Ubezpieczeń  Wzajemny ch (wraz z innemi  publ icznemi  zakła- \ a 7 " A  'C D  A  * *  
darni ubezpieczeń)  pos iada  własne  przeds ięb iors two rea se ku ra cy jn e  po d  nazwą ^  V x  J L \  X  j e :L

TOw. Reasekuracyjne Sp. Akc. W A R S Z A W A ,  Al. Jerozolimskie Nr. 56.



23-letnia lotniczka japońska, p. Kiku-Matsu- 
moto, wyleciała z Japonji do Mindżurji, po której 
podróżuje obecnie, zawożąc między innemi pozdro
wienia z Japonji dla żołnierzy japońskich, stacjonu
jących w;Mandżurji. (1)

Lotnik amerykański Breese, podczas prób z sa nolotem Northrop, przeznaczonych dla lotnic
twa wojskowego Stanów Zjednoczonych, dokonał lotu nurkowego na pełnym gazie, z wysokości 
4 900 metrów; końcowa szybkość przekroczyła 680 km.'g. Lotnictwo U S.A. zamówiło 110 samolo
tów tego typu.

•k -ł- .&

Lotnik angielski, Dawid Leemelger, czyni przygotowania do wielkiego raidu Anglja —Amery
ka i spowrotem. Do lotu tego zostanie użyty samolot typu Monospar, wyposażony w dwa silniki 
Pobjoi „Niagara”, rozwijający szybkość 230 kim. na godz. Start odbędzie się z lotniska w Hal- 
worth. Promień działania samolotu 4.000 kim. Lotnik odbędzie lot samotnie.

W Anglji ukonstytuował się pod nazwą „Na
tional League of Airmen' Narodowy Związek Lot
ników. Członkami klubu mogą być piloci, k órzy 
wylatali najmniej 101 godzin podczas wojny, albo 
piloci o wieku poniżej lat 40-tu, którzy przebyli co. 
najmniej 100 godzin w powietrzu samotnie. Nie lot
nicy mogą należeć tylko w charakterze człon >ów nad

zwyczajnych. Pierwszym prezesem został wybrany znany lotnik angielski, kapitan Norman Macmilian.

Francuski konstruktor Rouge 
zbudował nowy typ samolotu 
bezogonowego. Konstrukcja jego 
znacznie odbiega od dotychczas 
spotykanych typów bezogonow- 
ców. (2)

Na jednym z lotnisk niemieckich pod Keiser- 
damm odbyty się próby wirowca (autożyro), który 
posiada wszystkie zalety amfibji, t. j. może lądować 
i wodować. (4)

(3) Lotnictwo komunikacyjne francuskie 
wzbogaciło się w duży wodnosamolot 
Late 521. Wyposażono go w sześć sil
ników HispanoSuiza 12Y-brs.o mocy890 

HP każdy, który otrzymał 
nazwę „Lieutenant de Vais- 
seau Paris". Wodnosamo
lot ten będzie kursował 
na linji komunikacyjnej 
Francja—Ameryka Połudn.

Francuska'lotniczka Madelaine Charveaux, 
ustanowiła światowy rekord dla kobiet na 
samolocie o. wadze mniejszej, niż 810 klg., 
osiągając wysokość 6150 m. Dotychczaso
wy rekord ustanowiony przez p. de la 
Combę wynosi 5632 mtr. (5)

L. G . P.
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1914 — Bracia Gabrjel i Piotr 
Wróblewscy giną na lotnisku 
Le Bron pod Lyonem podczas 
lotu na płatowcu własnej kon
strukcji.

1912 — Wioski samolot z pilo
tem kpt. Piazza dokonał pierw
szego nocnego lot > bojowego 
nad '1 rypolitanją.
1933 — Kpt. Hynek i por. 
Burzyński osiagają. wysokość 
10.0 0 m tr i ustanawiają rekord 
Polski dla balonów wolnych.
1915 Lotnicy francuscy w 
okolicy Rottweill, w ysadzają w 
powietrze skład matcrjałów wy
buchowych.
1912 — Sterówce włoskie poraź 
pierwszy w dziej; ch świata bio
rą udział w w ojnie w kampanji 
Trypolitańskiej.

1919 — W Ławicy pod Pozna
niem zostaje sformowana 1 -ta 
Wielkopolska tsk ad ia  Wywia
dowcza.
1915 — Ang. lotnicy bombar
dują niem. bazę morską w Os
tendzie i Kwaterę Dowództwa 
Wojsk Niemieckich.
1 9 3 5  — 1 0 - l e t n j a  r o c z n i c a  
p o w s t a n i e  W o j e w ó d z k i e g o  
K o m i t e t u  L O P P  w  S t e n i s ł a  
w o w i e .
1924 — Francuski pilot Sadi 
Lecointe zdobywa rekord świa
tow y w \ so lo śc i i siągając 8.98Ó 
mtr. na w odnosamolocie.
1929 — Pierwszy lot pierwsze
go komunii acyjnego sami lotu 
polskiej konstrukcji i polskiei 
budowy P. W S. 20.
1934 — Otwarcie olbrzymiego 
dwo ca lotniczego w Heston — 
London lAnglja).
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^  < i *3  1929 — Przy próbie przelotu
|  jP  i w  Atlantyku z Ameryki do Euro-

I  py zginął kpt. Hinckeliffe i miss

I Lisie Mackay
19 Ś4 — Balon sowiecki strato
sferyczny Dez załogi z samo
czynną aparaturą pomiarową 
wzniósł się na wys. 19.0 0 me
trów i samoczynnie wylądował. 

IB 1932 — Z inicjrtyw y i (ir y
■ 9  poparciu LOPP powstał Insty-

Itui Techniki Szybownictwa we 
Lwowie.
1926 — Zginął śmie cią iotni-

■ ■ cza długoletni instruktor Wyż- 
■  szej Szkoły Pilotażu kpt. pilot

IEugenju-z. Guttme er.
19z-L— W . Moskwie zmarł w 
bardzo podeszłym wieku jeden 
z najw ybitniejszych naukowców 
lotniczych prof. Mikołaj Żu- 
kowskij.

I O  1916 — Lotnicy francuscy boiti- 
I O  bardują st. kol. Metz i Metz—

I Sablons oraz składy amunicji w 
Chetęąu—S alips i lotn skoniem . 
w Dfeuze. Niemcy ponoszą ko
losalne straty, 

i  A  1916 — Franc. pilot Na arre 
■ w  odnosi swe siódme zwycięstwo

I w walce powietrznej z lotnikiem 
niemieckim.

11931 — Ginie śmiercią lotniczą 
„as” włoskiego lotnictwa pik. 
Umberto M adJalena 
A A 1 9 3 2  — W W arszawie zmarł je- 
" W ł d e n  z najzasłużeńszych oficerów 
lotnictwa Zastępca Szefa Depar
tamentu Aeronautyki płk piiot 
Jan Sendorek

1 9 3 5  — Z j a z d  M i ę d z y n a r o  
d o w e g o  K o m i t e t u  B a d a ń  i 
S t u d j ó w  T e c h n ik i  S y b a w c o  
w e j  w  B e r l i n i e .
1 9 3 5  — A e r o k l u b  F r a n c j i  
z a m y k a  l is t ę  z g ł o s z e ń  n a  
t e g o r o c z n e  z a w o d y  o p o  
h a r  D e u tś c h  d e  l a  M e u r f h e  
( E t a m p e s  dn .  1 9 . V . 1 9 3 5 ) .  
1931 — W Warszawie zginął 

śmiercią lotniczą wybitny poi-
I ski konstruktor lotniczy inż. 

Zygmunt Puławssi (konstr.PZL).

..

I T924 -— Powstał' Komitet Wó: 
jewódzki LOPP w Krakowie.

I 1908 — H. Far an zdobywa 
rekord długotrw ałość’ lotu nad

- r
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H U M

W SZKOLE PILOTÓW

— Podobno wkrótce „laszujesz się“ ?

—  Właściwie- to już... wyleciałem sam o

dzielnie... bezpośrednio po egzam inie teore

tycznym.

P. L. L. „LOT“.

Podobno Polskie Linje Lotnicze „Lot“ za

jęły się badaniem nad m ożliwościam i lotów  

stratosferycznych —  dlatego też um ieści

ły sw oje biura w najwyższym  domu w 

W arszawie,

Paryżem ’ latając. 4 min. 60 sek.

2 2  — N a  Ż j e z d z i e  Mi ę-
d z y n  a  r o d o w e g o  K o m i t e t u

■  B a d a ń  i S t u d j ó w  T e c h n i k i  ' 
; — Ł S i i h f l t i t a a t a i  ,i_.w„rj |ę r J in :i1ę

■  p r z e d s t a w i c i e l  P o l s k i ,  p. R.
■  A d a m o w i c z  w y g ł o s i  r e l e -
■  r a t :  „ R o z p o r z g d z e n i a  i 
I  p r z e p i s y  s z y b o w c o w e  w
■  r ó ż n y c h  p a ń s t w a c h " .  

A O l ' 1 9  — We Francji pow staą 
^  ^ p ie rw s z e  Oddziały Lotnicze

Wojsk Polskich.
1 9 3 5  — Z a m k n i ę c i e  Z j a z d u  
M i ę d z y n a r o d o w e g o  K o m i 
t e t u  B a d a ń  i S t u d j ó w  T e c h 
ni ki  S z y b o w c o w e j .
1 9 3 5  — P o s i e d z e n i e  R a d y  
G ł ó w n e j  L O P P  w  W a r s z a 
w i e  ( l o k a l  K o m i t e t u  S t o 
ł e c z n e g o  L O P P ) .

2 ^ J l 9 2 0

I
2 6  19 9 — Hiszpańscy lotnicy Ji-

J. S. Papież Benedykt 
XV ogłasza nad lotnikam i pa- 
tr nat Matki Boskiej Loretań
skiej.

29
menez i Igk-sias przelecieli At 

g | lantyk z Sewilli do m. Bahia.
1924 — Pow stał Komitet Wo
jewódzki Kolejowy L O lP  w 

|  Wilnie

11923 — We W łoszech pow sta
ło Ministerstwo Lotnictwa 
19z3 — Pilot ameryk: Maug- 
ham izdobywa światowy rekord 
szynkości w Dayton osiągając 
3b0.7ol klin, 1 godz.
19*>7 — Król włoski Emmatiutl 
odbył pierwszy lot samolotem. 
1929 Inauguracja stałej ko
munikacji lotn czej między Lon-

Idynem a Ińdjami W schodniemi. 
1928 — Włoski pilot Mario de 
Bernardi zdobywa na w odnosa
molocie światowy rekord szyb
kością osiągając szybkość’‘

30
I

kości, osiągając 
517.767 klm/1 godz.

1 3



Czy członkom L.O.P.P. 

wolno grać na Lpterji?
1  A K

ale pod warunkiem, że los

L O T E R J I  P A Ń S T W O W E J
n a b ę d ą  w  k o l e k t u r z e  u r u c h o m i o n e j  p r z e z

L .  O .  P .

W arszawa, ul. Świętokrzyska N r 12 
/ T a r g o w a  ( P r a g a )  Nr 71.

K o n t o  w  P .  K .  O .  2 3 . 6 2 3 .

Komitet Ścisły Kol Kobiecych L.O.P.P.

Czy przy biurku się trudzisz, czyś ju ż  na urlopie 
Los Loterji Państwowej kupuj tylko w L O P  J E.

MARJAN PETEREK
ZAKŁAD W YROBÓW  TERRAZZOWYCH  
BETONOW YCH, K S Y L O  L I T O W Y C H  
=  I KAM. SZTUCZNEG O  .

Kraków, Cystersów 26. Tel. 124-24 i 160-70
KO N T O  P. K. O .  4 1 1 -8 3 0 .

PRZECIUJ
K A T A R O m

a. m  e t h
H U R T O W N I A  O W O C Ó W  P O Ł U D N I O W Y C H

Kraków, ul. Św. Tomasza 2
Telef. 146-74.

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  B U D O W L A N E

INŻ. STANISŁAW W. B. GÓRSKI
Warszawa, ul. Mokotowska 45, tel. 9-10-30

Do użytku stołowego 
k u p u j e m y  t y l k o
SÓL PACZKOWANA
P O L S K I E G O  M O N O P O L U  S O L N E G O

C e n a  i kg  pud. — g r o s z y  2 5  
w  k a ż d y m  s k l e p ie  k o lon fa l .

Z A K Ł A D Y  A K U M U L A T O R O W E  S Y S T E M U

„ T U D O R ” Sp. Akc.
F A B R Y K A  W P I A S T O W I E  P O D  W A R S Z A W Ą
C E N T R A L A :  WARSZAWA, ul. ZŁOTA Ns 35, TEL. 5-62-60 

P o l e c a j ą
wszelkie akumulatory ołowiane i żeiazo-niłowe.

DOSTAWCA WOJSKOWY

JU LJU S Z  JU R C ZAK
Kont. Instal. Wodociągów. Gazociągów i centralnych ogrzewań

Kraków, ul. Franciszkańska 4
T e l e f o n  1 4 7 - 0 1 .

U  W  A  G  A I
Żądajcie tylko k r a j o w ą  taśmę hamulcową 

.A  U T O ST O P*
WARSZAWA, UL. DŁUGA 55, TELEFON 11-70-92 
która przewyższa wszelkie inne taśmy zagraniczne. 

Cennikami i próbkami służymy gratis.
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Z A W I A D O M I E N I E .
Niniejszem podajemy do łask. wiadomości Szan. Publicz

ności, it z dniem .9  stycznia b. r. otworzyliśm y pod firmą 
• • K O L O R Y T * 1' w  K rak o w ie ,  przy ul. B rack iej  1. 11 
(Tel. 1 1 7 -6 3 )  skład farb, lakierów nitrocH. do aut „DUCO“ arty
kułów dezynfekcymych, gospodarczych i kosmt tycznych.

I f l p i l  Q n  f l l / n  Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł O W E  
„ L n i l  U | J |  ł\Ku. W  N 0 W Y N  T O M Y Ś L U
p o le c a j ą  o g ó ln ie  z n a n e  s ia tk i i a r o w e  „ Ż  A  R ”  do  
o ś w ie t le n ia  g a z o w e g o ,  n a f t o w e g o ,  s p ir y tu z o w e g o  I ł. p.

-
M A G I S T R A T  M I A S T A

NOWEGO-DWORU
P O W I A T U  W A R S Z A W S K I E G O

Z A J Ą C Z E K  i  L A N K O S Z

F A B R . SKŁAD SUKNA I W YR O B Ó W  W EŁN IA N YC H
CENTRALA: KRAKÓW. RYNEK 46. ODDZIAŁ: ZAKOPANE, KRUPÓWKI 46.

b a r w n a  o d b i t k a  f o t o g r a f j i

m a r s z a ł k a  p o l s k i  Jó z e f a  Pił s u d s k ie g o
w o t o c z e n i u  z w y o l ę z o ó w  C H A L L E N G E ’U

k a p l f a n a - p i l o t a  JERZEGO BAJANA 
I p l e p ż a n t a  GUSTAWA POKRZYWKI

Powinna się znaleźć w każdym domu, dla którego drogie jest lotnictwo polskie, tembardziej, że część dochodu zasili
fundusze na budowę samolotów.

Wysyłkę uskutecznia Administracja dwutygodnika „LOT i oplg. PO LSK I' po otrzymaniu zamówienia i po wpłaceniu zł. 1 na konto P. K .O . Nr. 7.660
(z zaznaczeniem celu wpłaty).

Do nabycia również w Ośrodkach Propagandy LO PP.

Ze względu na wielkie zainteresowanie, które wywołał

m o d e l  l a t a j ą c y  „ M  O  L “
została wykonana odbitka z N-ru 25/26 dwutygodnika 
>,LOT i o. p . l . g .  POLSKI" i jest do nabycia w admi

nistracji pisma, po c en i e  30  gr.

W a r s z a w a ,  W i e r z b o w a  9,
-  | ______________________________________   III .............■ ■ ■ W illi ■III ■■MIII MIII ■ !■ ■ ■ !■ ■  —  ■■■■»■■ 

99M j  »  rMC'99 POLSKIE LINJE LOTNICZE
DYREKCJ A.  Warszawa, PI. Napoleona 9, telefon 563-co

Biuro miejskie, Ai. Jerozolimskie 35, Warszawa 
informacje I bilety we wszystkich większych biurach pooróży I u portjerów 

większych hoteli.

Redakcja rękopisów nie zwraca.

Redaktor przyjm uje od godz. 10 —  12 we wtorki, czwartki i soboty.

Sekretarz redakcji przyjm uje od godz. 10 —  12 w  poniedziałki, środy i piątki.

Warunki prenum eraty w  kraju: rocznie 10 zł., półrocznie 5 zł., kwartalnie 2 zł. 50gr.

Zagranicą rocznie: 9 fr. szw., półrocznie 4V2 fr. szw. — Konto czekowe P. K. O. Nr. 7.860.

_ Ceny ogłoszeń: Okł. Cała strona 1.000 zł., y2 str. 500 zł., y4 str. 800 zł. Barwa o 30% drożej.

Komitet Redakcyjny: Przewodniczący: mjr. pil. A. W ojtyga. Członkowie: płk. inż. K. Moniuszko, mjr. pilF . Haberek. 

     Redaktor: Juljusz Baykowski.

W ydawca: Zarz. GŁ L. O. P. P. Red. i adm. W arszawa, Wierzbowa 9, tel. 2-66-88. Konto P. K. O. 7.860.

Drukarnia M arowi tchu, Wartrawa, Szpitalna 1. Ttltion 649-04.
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